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Przedpłata w y ro b i:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. C5 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu doli. za się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monaiclijl Austrn-Węg.:

miesięcznie 1 złr 70 cnt., kwa.talnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 30 złr.

Numer pojedyńczu ft cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie a godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jegc miejrce, za 
pierwszy raz 10 cnL, za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem pc 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum cery drobnych ogłoszeń 
35 cnt. „Nadesłane" 30 cnt od wiersz*.

Adres dla trlegramńi?'
„KURJER POLSKI** — KRWCÓ“

Ręk a gitów R-dakc* nie t n m

set. f .  s a , s  u l l c ^ p  Mr^JT .in n ?  J

Kronika krakowska.
K a lin ć a m t .  zab a c  I zebrań publicznych.

Pi.ąUli 3 lutego. O g. 7 w. pogadanka w „związzu 
literackim 11.

Sobota 4 lutego. O g. 2 i>. p. na  stawie w p a r­
ku s r a K o w s k i m  koncert muzyki wojckowej. O g. 
2 p. poł. n a  stawie Tow. łyżwiarzy kunceit muzyki 
wojskowej. — O g. 7 w. w teatrze: „K -biety z ka- 
nTOnial B arriera  (benefls p. Sobiesław a). — O g. S 
w. rau t m uzykalno-dekiam ucyjny w Kole literacko 
artyslycznen, O g. S w. zabawa towarzyska u Ka­
synie powszechnon,.

N iedsie la  5 lutego O gouz. 2 p. p. K oncert muzyki 
wojskowej n a  stawie Tow. łyzwi; rzy. — O g. 2 p. p. 
na „lawie w parku krakowskim  koncert muzyki w oj­
skowej. - - O g. 7 w. w tea trze : „Kobiety z kam ie­
nia11 barriera, — O g. 7 w. wystawa obrazów O- 
świetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — 
O g. 6 w. walne zg ro m ad zen ie  m im ików  „P iacy 11.— 
O g. 3 p . p. walne zg rom adzen ie  Tow. tatrzańskiego 
w sali Muzeum techniczno-przem ysłow ego.

K a le n d a rz  m y ś liw sk i. Folować m ożna n a : Kozły 
(rogacze), za, ące 'ja rząb k i, cietrzewie, głuszce (kogu­
ty), dzine kaczki i lisy.

K a le n d a rz  ry b a c k i .  W slyczr.iu nie wolno łow ić 
raka sam ca i samicy, natom iast wolno łowić wszy­
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W 
dnie słoneczne o łagodniejszej tem peralunw  m ożna 
między godziną I I  tą  a t-szą  łap ać  na  w ędkę: m ie ­
nie, oko.ne, szczupaki, płoiki, czerwionki i bolenie.

K a le n d a rz . Dziś: św. B łażeja bisk.; jn tro . św. An­
drzeja.

V/spierajmy pvz€inysł ojczysty!

D nia  3 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej o d b ę d z ie  się 
w  p o n ied z ia łek  d n ia  6  b. m , o g o dzin ie  5 p o  
p o łu d n iu . Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  d a lsze  ro z ­
p ra w y  n a d  b u d ż e tem  m ie jsk im  n a  ro k  18 9 3 ,

Zygm unt Przybylski, c en io n y  a u to r  d ra  
m atyczny , p rz y je ch a ł ze L w o w a.

Echa z wieczorku na „głodne dzieci".
W  u zu p e łn ien iu  w czo ra jsze j w zm ian k i z w ie ­
czo rk u  n a  rzecz  „ g ło d n y c h  d z iec i"  w in n iśm y  
do d ać , że p ró cz  p an i M ieroszow sk iej i F e d e ro -  
w iczow ej sp rz ed a ż ą  k w ia tó w  z a jm o w ała  się  ł a ­
sk aw ie  p a n i W o jc iec h o w a  K o ssak o w a .

K a rn e ty  d la  p a ń  zo sta ły  w y k o n a n e  w  z ak ła ­
dzie litog raficznym  S a lb a , w e d łu g  ry su n k u  ar- 
ty s ly -m a la rz a  p. L is iew icza , kw iaty  d o sta rczy ł 
p. F re g e , in n e  a k ce so rja  d o sta rczy ły  firm y k ra ­
jo w e , ja k  „ M ą d rzy k o w sk i,"  „ J a n in a "  i w iele in ­
ny ch .

Zebranie robotników. P rz e w u d n icz ąc y  tow . 
E ng lisz . O b ecn y  z u rz ęd u  p. k o m isa rz  B a n ac h . 
P ie rw sz y  g ło s z ao ie ra  Low. E ng lisz  i k ry lu k u je  
u s ta w ę  p ra so w ą , ż ąd a ja c  p o d  tym  w zg lędem  
zu p e łn e j w o ln o śc i. N a p o d sta w ie  p rz em ó w ien ia  
p. E n g lisza  u c h w a lu n o  je d n o g ło śn ie  rezo lu c ję , 
ż ąd a jącą  bezw zg lęd n e j w o ln o śc i p ra sy , zn ie s ie ­
n ia  s te m p la ;  k o n fisk a t i ka r.

rro w . B ry n iarsk i z a rz u ca  n ied b a lo śc  o rg a n ó w  
m ający ch  p ieczę n a d  b y tem  ro b o tn ik a . S ta ’, rafą 
w sp a n ia łe  gm ach y  i p a łace , z ap o m in a ją  n a to ­
m iast o m ie sz k an ia ch  dla ro b o tn ik ó w , kończy  
m ó w ca.

Z e b ra n i n c liw a la ją  ro zo lu c ję , na m ocy  k tó rej 
żąd a ją  o d  w ład z  za jęc ia  się  p rz e d s ię b io rs tw e m  
łan ic h  p o m ie sz k ać .

T o w . P aw lik o w sk i p rz em aw ia  za u c isk an y m i 
i w yzy sk iw an y m i ro b o tn ik a m i p rzez  m a js tró w  
ilu s tru je  sw o ją  m u w ę  ja sk ra w y m i p rzy k ład am i

U c h w a lo n o : żąd am y  o b o w iązk o w y ch  facho  
w yeh  sL ow arzyszcii.

T o w . D u szy  lisk i. C h o ć  d łu g o  p rzem a w ia ł, 
nikł g o  je d n a k  n ie  s łu c h a ł, a co  tylko w y sz ło  
n a  d o b ro  in o w c y , gd y ż  s ło w a  j e g o  m ia ły  w ię ­
cej ch ara k ter  o so b is ty , jak  p a r la m en ta rn y .

T o w . B ia ło s lo i ki n a w o ły w a  d o  św ię c e n ia  
d n ia  1 m a ja . Z e b r a n i w n io s e k  p rzyjm ują.

T o w . B a ń k a  m ó w i o zn ie sien iu  a k o rd o w ej 
p racy  i o z am ien ien ie  je j  n a  p łac ę  d z ien n ą .

M ow ę p rzy ję to  sy m p a ty czn ie  i w n io sk i ucbwii 
lono .

Przem aw iał naUlo tow . W ysoczyńsk i, lecz  
dla braku treści w  przem ów ieniu  g ło s m u ode  
brano,

O gudź  1 2  p rzew o d n iczący  tow . iM.glisz z a ­
m y k a  p o s ie d ze n ie  z o k rz y k ie m : „N iech  żyj -
so c ja ln a  d e m o k r a c ja " !

Co do n a s  w o le lib y śm y  sły szeć  o k rzy k : „n iech  
żyje O jczy zn a11, a to li p o jm u jem y , że pp. ag ita  
lo ro m  id z ie  p rz ed e w sz y s tk iem  o zam ieszen ie  
po jęć  w  ro b o tn ic ze j w a rs tw ie  n a ro d u , aby c o ­
raz  tru d n ie jsz e  było p o ro z u m ie n ie  sy n ó w  je­
d n e g o  k ra ju , a  co za tem  idzie , o tw a r ta  d ro g a  
do m ięd z  n a ro d o w y c h  h a se ł p rz e w ro tu . Z tego 
też co D aszyński m ó w ił w y n ik a , iż ci a g ita to ­
rzy d o m ag a ją  się  w p ra w d z ie  w o ln o śc i s ło w a , 
a i e  t y l k o  d l a  s i e b i e  i w o ln o śc i p rasy , 
a l e  i c h  c e l o m  o d d a n e j .

P o  za  o b rę b e m  S to w a rz y sze n ia  „ S iła "  w szy ­
stko  też  sk a z a n e m  je s t  p rzez  pp. ag ita to ró w  
n a jw sp a n ia ło n iy ś ln ie j n a  zag ład ę . T e rro ry z m  
idei m a  w ed le  n ic h  zak w itn ąć  d la  d o b ra  i 
szczęścia  W arstw y ro b o tr ic z e j .  P ię k n e  n as ta ły b y  
czasy , gdyby E n g lisz  hy ł m a rsz a łk ie m  k ra jo ­
w y m ,  D aszy ń sk i p re z y d e n te m  p o lic ji, a M en- 
d e lso n  m in is tre m  d la  Galicji. N a  n ieszczęśc ie

ty cn  p a n ó w , c ie rp liw o ść  lu d zk a  m a  sw o je  g ra ­
n ic e , sam y m  ro b o tn ik o m  oczy się  w re sz c ie  o- 
tw o rz ą  i p rz e s ia n ą  p łac ić  w y g ó ro w a n e  w k ład k i, 
z k tó ry ch  część  zu ży w ają  p rzy w ó d cy  n a  cele 
w ą tp liw e j i p o d e jrz a n e j w a r to śc i,  a  część  z a ­
b ie ra  zam ie jsco w y  k o m ite t ag itacji m ię d z y n a ro ­
d o w e j. B ied n y  ro b o tn ik  n ic  z teg o  n ie  m a ,  bo 
lo n ie  je s t  d ro g a  do p o p ra w y  jeg o  b y tu . J e d y ­
nie : w szczęśc iu  w s z y s t k i e g o  są  w szy s t­
k ich  c e le " . W szy stk ie  w a rs tw y  n a ro d u  trze b a  

ó w n o m ie rn ie  dźw igać.
Z Tow. opieki nad weteranami z r. 1831 r.

W ieczo rek  m u zy k a ln y  n a  k o rzy ść  w e te r a ­
n ó w  1 8 3 1  ro k u  u rząd zo n y  s ta ra n ie m  p an i 
S a io m o ń sk ie j, od b y ł się  w sa lo n a c h  p a n i Ga- 
b ry e lsk ie j. Kom itet: s ld a d a  se rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  p an i G ab ryelsk ie j za  z u p e łn ie  b e z in te re ­
so w n e  u d z ie len ie  fo r te p ia n ó w  i sa lo n ó w , a 
k tó ra  ro k  ro c zn ie  tę  o fiarę  p a tr jo ty c z n ą  p rz y ­
czyn ia  do u św ie tn ie n ia  w ieczo rk u .

Ksawer}) Konopka.

Z K o ła  literacko - artystycznego , Ju tro  
w K ole l ile rac k o -a r ty s ly cz n e m  o d b ęd z ie  się d ru  
gi z rz ę d u  w tym  k a rn a w a le  ra u t  d ek lam acy j- 
n o -w o k a ln y  ze w sp ó łu d z ia łem  p ań  z a p ro sz o ­
ny ch . P o c z ą te k  o g o d z in ę  8  w ieczo rem .

Na „głudne dzieci". P a n i d o k to ro w a  Ś li­
w iń s k a , a ia n ż u je  n a  p o s t (w  po ło w ie  m a rc a  

. r .)  trzy p rz e d s ta w ie n ia  a m a to rsk ie  n a  rzecz  
g ło d n y ch  d z ie c i" . N a  w ie cz ó r  złożyć się  m a ją  

o ry g in a ln a  i n ie z n a n a  w c a le  w  K rak o w ie  ko- 
n ied ja  Z y g m u n ta  P rzy b y lsk ieg o , w e so ła  o p e ­
re tk a  i o ry g in a ln y  w ie lce  te a tr  m arjo n e te k .

Z „Prp.cy". W cz o ra j w e d łu g  zap o w i ,dzi o d ­
było się  o g o d z in ie  4 po p o łu d n iu  p rz e d w y ­
b o rc z e  z g ro m a d ze n ie  w  lo k a lu  ka to lick ie j m ło ­
dzieży rzem ieśln icze j „ P r a c a " .  O żyw iona  d y ­
s p u ta  n a  te m a t p rzy szły ch  w y b o ró w  i w n io ­
sk ó w , p rz e c ią g n ę ła  =ię do  g o d z in y  6  w ie cz o ­
re m . W  n ied z ie lę  5 b. m r  o g o d z in ie  6  w ie ­
czo re m  o d b ęd z ie  się  to c z n e  w a ln e  z g ro m a ­
d zen ie .

Z „Soko ła". W czo ra j w ie cz o rn y m  p o c iąg iem
w y jech a ły  Uo L w o w a  d e p u ta o ja  „ S o k o ła "  k ra ­
ko w sk ieg o  i p o d g ó rsk ie g o  n a  p o g rz eb  ś. p. 
d ra  K rów czy ń sk ieg o , p re z e sa  „ S o k o ła 1* lw o w ­
sk ieg o .

Koncerty Hak monji w  św ię ta  n a  R y n k u  g łó ­
w n y m  w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h , rz p o c z n ą  
się  z n a s ta n ie m  dn i c iep le jszy ch . N a  n a jb liż ­
szym  k o n c e rc ie  Lakim „ H a rm o n ja "  w y k o n a  „ S z u ­
mi M ary ca “ h y m n  b u łg arsk i, n a d e s ła n y  T o w a  
rzy slw u  ze S o m j

Z powodu odwilży, j a k a  p a n u je  w sz e c h w ła ­
d n ie  w  K rak o w ie , k u  w ie lk iem u  s tra p ie n iu  n ta- 
gisLratu i m ie sz k ań c ó w  g ro d u  K ra k u sa , z m u ­
szo n y ch  po  k ostk i b rn ą ć  w b io c ie , o b ie  ś lizg a ­
w ki (T o w . łyżw iarzy  i p a rk  k rak o w sk i)  od dw ó ch  
dn i s a  zam k n ię te . M inęły z ło te  d n i A rau ju ezu  
d la  łyżw iarzy  i ty ż w ia re k ! Gzy b e z p o w ro tn ie  ?

Z teatru „D w ie  s ie ro ty "  d o ść  sk ąp o  z g ro ­
m adziły  w ieczo ru  w czo ra jszeg o  w id zó w  do te a ­
tru . M iejsc w o ln y ch  n ie  b ra k ło . W y k o n a n ie  
było s ta ra n n e . N a  w y szczeg ó ln ien ie  z as tu g u ją  
p a n ie  W c jn o w sk a , ja k o  n ie z ró w n a n a  m atka-że- 
b raczk a , da le j p an ie  K a łu ży ń sk a , S ie n ta sz k o w a  
i N a w ro c k a , p a n o w ie  S o b ie s ław , W e rn e r  i S tę- 
po w sk i.

W  p o n ied z ia łek  dn ia  6  h . m . p rz y p o m n i się  
nasze j p u b liczn o śc i p . K ozłow ski w raz  ze sw o- 
jern i „ ru c h o m e m i o b ra z a m i" . P ro g ra m  tego  
p rz ed s ta w ien ia  sk ła d a  się  p rz ew a ż n ie  z o b ra  
zów  p rz ed s ta w ia ją cy c h  ep izody  z życia  Ko 
h im b a .

Do in te re su ją c y c h  i w ie lce  c iek aw y ch  b en e  
lisów  należy  b ezp rz ec zn ie  p rz e d s ta w ie n ie  n a  
d u e h ó d  S o b ie s ław a , klóryvVybrat so b ie  n a  b en e- 
fis je d n ą  z n a jlep szy ch  k o m ea ji ze w sp ó łcze  
sn e g o  r e p e r tu a ru  „K o b iety  z k a m ie n ia "  B a ritr -  
r e ‘a. U tw ó r Len p ró c z  w ysokiej warLości 'i te r a  
ckiej, p o s iad a  w ie lk ie  zalety  sc e n ic zn e . W  „ k o ­
b ie tach  z k a m ie n ia "  w y s tą p ią  n a jc e ln ie jsz e  siły 
n a sz eg o  p e rso n a lu . K asa  te a tra ln a  od  dziś sp rze  
d a je  b ile ty  n a  b en efis  S o b ie s ła w a .

Z W ystcw y obrazów. W cz o ra jsz eg o  w ie  
czo ru  a o  4 0 0  o só b  zw iedziło  W y sta w ę  o b ra ­
zów . K o n c e r t m u zy k i w o jsk o w ej p o d o b a ł się 
ogó ln ie , czego  d o w o d e m  byty se rd e c z n e  i dłu 
g ie  oklaski.

W ypathk kolejowy. W e  w to re k  d n ia  31 -g o  
styczn ia  o g o d z in ie  w p ó ł do  4 -te j p o p o iu  
d n iu  p o d czas  p rz eb ija n ia  zasp y  śn ieżn e j n a  
lin ji Ja s ło -R z eszó w  p rzy  stacji W iśn io w ej p ad ł 
o fiarą  zn an y  inży n ie r, ś. p . T e leśn ick i zgn ie  
c iony  p rzez  m a sz y n ę  do  ro z b ija n ia  śn ieg u  
p rz e z n a c z o n ą . Ś . p . T e le śn ieo k i p o z o staw ił żo 
n ę  w raz  z czw o rg iem  d ro b n y c h  d z ia tek , z k tó ­
ry c h  n a jm ło d sz e  liczy 6  ty g o d n i. R o zb ijan ie  
zasp y  tej śn ieg o w e j w y k o n y w a ł zm arły  z p o le ­
c e n ia  in sp e k to ra tu  N o w o sa u d ee k ie g o . Ś. p . T e- 
ie śn ic l i cieszył s ię  w ś ró d  sze ro k ie g o  g ro n a  
zą jo m y ch  i p o d w ła d n y c h  sz c ze rą  sy m p a tją  i 
g łębok im  sza cu n k iem . P am ięć , o z a s łu g a c h  i 
sz la c h e tn e m  se re n  z m a rłe g o  n a  d łu g o  p o z o s ta ­
n ie  w śró d  żyjących. S pokó j je g o  duszy .

JeszciB 0 wilku. W ilk , k tó ry  w czo ra j u c iek ł 
z o g ro d u  k ra k o w sk ieg o , ja k  o tem  d o n o siliśm y , 
w w ę d ró w c e  sw oje j po C zarne j W si, z a a ta k o ­
w a ł p rz e c h o d z ą c e g o  p o s łu g a cz a  z h a n d lu  p, I ia -  
w ełk i. N ieszczęśliw y  człow iek  zn a laz łszy  się 
w o b e r  g ro ź n eg o  n iep rz y la c ie la , b ro n ił  się  roz- 
paczhw ie. D o p ie ro  lu d z ie , k tó rzy  zdo ła li na 
p rę d e e  u z b ro ić  s ię ,  u w o ln ili n ieszczęśliw eg o  
z p aszczy  n a p a s tn ik a .

Zaczadzeni. R o d z in a  J a n a  K ędzio ra , pa- 
ro L k a  m ły n a  p a ro w eg o  n a  P o d g ó rz u , u leg ła  
d n ia  2 b . m . zac za d ze n iu  Z trzech  o só b , trzy  
le tn ią  có rec zk ę  o d w iez io n o  do tru p ia rn i c m e n ­
ta rn e j.  O jca  i m a tk ę  d o 's z p i ta la  św . Ł azarza . 
Co do  K ęd z io ra , zach o d zi s ła b a  n a d z ie ja  u trz y ­
m a n ia  go  przy  życiu.

Policja p rz y  aresztow ała d n ia  l b  m . za  
ró ż n e  p rz e k ro c z e n ia  1 4  e só b . Z ty ch  za  k ra ­
dzież 1, u s iło w a n ie  k radzieży  t ,  za  p ija ń s tw o  4 .

+ Z m a r l i ,  K aro l S le p o w ro n  H o rn , e m e ry to ­
w an y  c. k k a p ita n  p rzeży w szy  la l 50 . zm a rł 
n ag le  w  K rak o w ie  d n ia  2  b . m .

Jó z e f  S te in d o rfe r ,  k o n d u k to r  p o cz to w y , p rz e ­
żyw szy lat 70 , z n ta rł w  K rak o w ie  d n ia  1 bn t.

G ab rje l J o rd a n ,  to w a rzy sz  k raw ieck i, p rze  
żyw szy la l 6 8  z m a rł d n ia  31  s ty czn ia  b. r.

T E L E G R A M Y

ROZMAITOŚCI.

Z a m i?m  mężów, w  Północnej Karoling 
dwie małżonki pimłeniały się ua mężów. Dwaj 
miejscowi obywatele Hans W&ters i Garryson 
Elankentyn mieszkając obok siebie, żyli w 
bardzo ścisłych stosunkach ląsieduieb i przy­
jacielskich. Widywali się o d z m n ie , 'ktadali 
wzajemnie wizyty a reznltątem tej zażyłośei 
było nczucie przywiązania, pana Watersa z p. 
Blankentyn i pani Blankentyn z p Water- 
s:m. Ta ostamia śmieRza od swej przyjaciół­
ki, jednego wieczoru uwiozła p. Blankentyna, 
kryjąc się z nim w bliskiem miasteczku. 
Wazahż6 zbiegowie wrócili napowrót po nie 
jakim csrsie, pom>ędzy małżonkami wywiązała 
się taka przyjaźń, że się pemieniały na mę­
żów. Nie dość togo, bo pati Waters w do 
datku do swego męża zaofiarowała p. Blan 
kentyn trzy sytowe ubrania jako wynagrodze­
nie za to, . ze, nie zawiadomiwszy poprzednio, 
pochwyciła jej męża,

Obaj interesowani w tero mężowie z za­
chwytem zgodzili się na zamianę. Zęby zaś 
jej nadać silę prawną, p. Wateis rozpoczął 
proces toz-w dowy, dc ,v\juł.ju małżonce, że się 
sprzeniewierzyła, taki sam proces wytoczyła 
pani Elankentyn eweniu mężowi. Z  prawdzi 
wie amerykańskim pośpiechem oba procesy zo­
stały rozstrzygnięte jeszcze tego sampgo dnia, 
a wieczorem już obie fary mogły n? nowo 
połączyć się małżeńskimi (i'ubami. Przyjaźń 
w ten sposób zawarta w niczem me została 
osłabioną.

Nepad na klasztor. Na Uaszter w Tivoii 
we Włoszech napadłe w przeszłam tygodniu 
banda uzbrojonych w przepyszne karabiny 
bandytów, chcąc obraLjwać skarbiec klasztor 
ny, pełen wotów drogocennych. Ale niespo­
dziewanie natrafili na tęgi odpór. Skoro jnż 
bowiem zawładnąwszy jedną połową klaszioru. 
chcieli wtargnąć dc drugiej, przytykającej do 
kościoła, nagle zakonu cy, dowodzeni przez 
gwai djana, prz.. jęli ich gęstą salwą ze sta­
rych flint. Wprawdzie wyższość broni była 
pc stronie łotrów, lecz obwarowania, naprędce 
przez zakonników urządzone, tak wybornie 
tarasowały drogę i zasłaniały obrońców przed 
kni mi, że pc regularnej o tarczce, trwającej 
niemal godzinę, bandyci, straciwszy kilkn ln 
dci, uoiekli z powrotem w góry. 2  dzielnych 
zakonników jednemu tylko gwardjanowi knla 
strzaskał; rękę.

Skam ieniały człowiek. W s ia n ie  a m e ry k a ń ­
sk im  N e b ra sk a  o d k o p a n o  zw łoki czło w iek a , c a ł­
kow ic ie  sk a m ie n ia łe  i p rz e c h o w a n e  w y b o rn ie , 
/ d a n i e m  z n aw c ó w , z jaw isko  p o w s ta ło  sk u lk iep i 
p rz e sy c e n ia  g ru n lu  so lam i że laz islem i. T ru p  le ­
żał w  ziem i n a jm n ie j p rzez  2 0 0 — 2 5 0  lal.

Co znaczy miljard złotem i srebrem, o b ­
liczył w  tych d n iach  p e w ien  F ra n c u z , k tó re m u  
w id o czn ie  o b m ierz ły  w szy stk ie  p a n a m sk ie  s k a n ­
da le , w  k tó ry ch , ja k  w iad o m o , m ilja rd y  o d g ry ­
w a ją  g łó w n ą  ro lę . O tóż o b ra e h o w a l, że m ilja rd  
(tysiąc  n h ljo n ó w ) w z łocie  w aży  3 2 2 5 8 0  k ilo ­
g ra m ó w , a  zajm ie  m ie jsc e  n a  p rz e s trz e n i 1 2  

k u b iczn y o h  m e tró w  tj. tak ą  k u p ę  pi m iędzy, 
k tó ra  n a  d łu g o ść , sz e ro k o ść  i w y so k o ść  będ zie  
m ia ła  2 1 3 m e tra . G dybyśm y z teg o  z ło ta  z ro ­
bili je d n ą  tylko n itk ę , m o żn ab y  n ią  o p a sa ć  d o ­
k o ła  ca łą  z iem ię , a  je sz c z e  ty le z o s ta n ie , że ła ­
tw o d a ła b y  się  u tk ać  w ie lka  sza rfa . M iljard s r e ­
b rem  w aży 5 m ilio n ó w  k ilo g ram ó w  a za jm u je  
m ie jsce  o b sz e rn o śc i 4 7 7  k u b iczn y cb  m e tró w  (to 
je s t  u tw o rzy  w a rs tw ę  pó l m e tra  w zd łuż, w szerz  
i na w ysokość). D ru tem  ciągn iętym  z tego  s r e ­
b ra , g ru b o śc i 4  m ilim e tró w , m o żn a  o p a sa ć  zie­
m ię  ra z  d o k o ła . L)o p rz e w ie z ie n ia  m ilja rd a  w 
z lo c ie , trzeb ab y  p rz y g o to w ać  64 w ag o n y  kole:’ 
ż e lazn e j, k ló reb y  zajęły  n a  sz y n a ch  4 0 0  m e ­
tró w . Ń a  p rzew iez ien ie  m ilja rd a  w  s re b rz e , u- 
żyćby n a leża ło  1 0 0 0  w a g o n ó w , k tó re  n a  szy ­
n a ch  kolei zajęłyby w ięce j niż sześć  k ilo m e tró w . 
M iliard z ło ta  p rz ed s ta w ia łb y  tak ą  g ru d ę , że jej 
n a w e t 6 0 0 0  ludzi p o ru szy ćb y  n ie  zd o ła ło . P rz e ­
n ies ien ie  m ilia rd a  s re b re m , d a ło b y  się  u sk u te ­
czn ić  za  p o m o cą  pó ł m iljo n a  lu d zi i w tak im  
raz ie  każdy  m u sia łb y  dźw ig n ąć  10 kilo . N a re ­
szc ie  z m ilja rd a  z ło ta  m o żn ab y  u lać  32  p o są ­
gów' iudz> d o b re g o  w z ro s tu , ze s r e b ra  zaś 6 3 4  
tak ich  sa m y c h  figur lu d zk ich .

Dnia 8 lutego
WiedeTi. Cesarz przyjmował na osobnej 

audjencji księcia bułgarskiego,
TYieaeti. Węgierski prezydent ministrów 

Wekerle, przyjmov'any był przez cesarza 
na półtoragodzinnej audjencji. Rezultatem  
tejże jest postanowienie, że di. Wekerle 
(leszcze w tej kadencji przedłoży Izbie pro­
jekt co do żydów i metryk cywilnych.

Wiedeń. Delegacje zwołane będą z koń­
cem maja.

B er lin . Przeciwko adwokatowi ITertwi- 
gow i, obrońcy Ahlwardta, obecnemu anty­
semickiemu kandydatowi na posła do R a­
dy państwa, wdraża Liegnitz postępowanie 
sądowe za pogróżki, które mu listownie 
nadesłał za to, że upominał się o zwrot 
stu mareK, przy grze mu pożyczonych.

Hamburg;. Trzech majtków, którzy na 
okręcie „Tekla11 kolegę swego zabili i zje­
dli, aresztowano pod zarzutem kaniDabzmu

Biarritz Królowa Natalja była wczoraj 
w teatrze w Bayonne. Publiczność owacyj­
nie ją przyjęła.

Taryż Gerin, były dyrektor banku naro 
dowego i założyciel antysemickiego Librę 
Parole został aresztowany pod zarzutem  
oszustwa.

P aryż. W procesie panamskim zapadnie 
wyrok, prawdopodobnie w e czwartek.

Pif ryz. Akademja wybrała na członków  
poetę B o r n i e  r a i historyka T h a r e a u a .  
Zola otrzymał 6 głosów.

Paryż. Wielu członków republikańskiej 
większości Senatu i Izby zamierza zwołać 
wspólną ankietę, celem naradzenia się nad 
ODecną sytuacją polityczną. Stosunk’ przy­
jazne z Rosją poczynają się nieco zaćmie­
wać.

Paryż. W Izbie Delafosse zapytywał 
rząd, co się dzieje w Egipcie, i zaznaczał, 
że Francja ma prawo żądać tegoż samodziel- 
ści. Wykluczenie tego warunKU w konwen­
cji uważa Delafosse "za niezręczność fran 
cuskiej dyplomacji. Anglja anektuje formal­
nie Egipt, a Wraddington opieszale zastę­
puje interesy państwa. Minister Develle o- 
znajmia, że Francja nie myśli obojętnie pa­
trzeć na samowolny protektorat Angljr i u- 
waża go za lcwestję europejską.

Paryż. M a tm  ogłasza sprawozdania eks­
pertów i conti e-tksperiów  o autopsji Rei- 
nacha. Tvderdzą oni wszyscy, że skonsta­
towanie otrucia jest niemożliwe.

jttzym. Komisja postanowiła jednogłośnie  
wydać dep. Dezebrisa. Dep Guerci zapy­
tuje ministra Giolettfego czy prawdą jest 
jakoby B a n c a  r o r n a n a  udzielała pienię­
dzy na wybory.

Gioletli odpowiada przecząco. Rudir.; 
mówi, że Tanlongo zeznał przed sądem iż 
Banca rornana dała 4 nriljony na cele po­
lityczne. Dla sprawdzenia tego wszystkiego 
i usprawiedliwienia się przed narodem, żą­
da dotyczącej ankiety, Gioletti oDonuie, 
twierdzi, że były to luźne słowa oskarżo­
nego.

Palermo. Bui mistrz Bartolo podczas ja ­
zdy koleją został przez dwóclr nieznajo­
mych zamordowany. Przypuszczają, że zem ­
sta kierowała zbrodniarzami. Zabójstwo lo 
ma pono związek z mordami sycylijskimi.

Petersburg. Znanego Clowna Anatola 
Durowa, aresztowano w W ierzbolowie i od 
stawiono do petro-pawłowskiej twierdzy. 
Przy rewizji jego pakunków znaleziono ma­
sę w Paryżu drukowanych, proklamacyj 
nihilistycznych — w rosyjskim i francuskim 
języku. W nosić z nich należy, że Durów 
należy do rozgałęzionego spisku nihilirty- 
cznego, którego przewódcy mieszkają w Pa­
ryżu i Petersburgu. Niedawno władze pru­
skie aresztowały Durowa w Eydtkuhnen za 
obrazę majestastu, ale na interwencję rządu 
rosyjskiego został uwolniony

A ten y . Na wyspie Canta i Geialonja da­
ło się czuć drugie trzęsienie ziemi. 100 bu­
dynków w gruzach — wielu zabitych.

H a d ry t Stan zdrowia króla poiepszył 
się. Lekarze wykluczają niebezpieczeństwo.

Hrtel pod R ó ią ‘ J. O strow ski z Brzaska. — F. 
Drużhacki z Wieliczki. — H. Ullricb z Me jfdeburga 

Hott' 1 Centralny. A. Pu tterlich  z W ioduia. — St. 
Wtirfel z Rajska. — O. F iedlschnster z Rajska. — 
M Abele z T recńoti 

Hi te i Europel8 kf. S. H erschthbJ z Bochni. — W. 
W iśniewska z ..rzeszowie. — A. HainaiE z E d g ira .  
A. Rltzae ze Śląska. — J. H oilm ar.u ż Makowe.

Hotel Po i'sra . Em . Tom aszew ski z Brzoska N — 
A. Fein z W ieduia. — J. G iunr.er j R eichenbargu.— 
J. Drewnowski z Krul. Pol. — K. W olniewicz z P ra ­
gi. — S. W itt z Weipert.

POCIĄGU KOLEJOWE.
Z K r .k o w a  o d c L o n z ą :

W kierunkn L w r w a :  7-s r.. £ r., l ó  ' 1 r., 9*lJ w.. 
70-"5 w. — W kierunku T fled n n  5 ,<0 r., 6 ,4° r., 
£h25 r., 3 -6 pop., 10 w. — "lr kierunku W _ r s z a " j , 
5.10  r. 9 .SS r  (j.ło w _  w  kN.unku S u c h e j, N o ­
w ego  S ą e z a  i L d. S-50 r., 7‘5 w . — Do W ie lic z k i: 

1 pop., do T a r n o w a :  5 -50 pop-

Do K ra k o w e  p rz y c h o d z ą :
Od L w o w a : 5 r., 6  30 r., 2-*6 pop., 8 ,2n w., 9 ' 42 w—  
Ud W ied n ie  6 ,<5 r., 9 -“  r.. 8 -4ł w., 10-6 w — Od 
T7 a i  az a w r  • •" ’ r .: ó pop. — Z U r a n i e j :  8 “  w.
4 0 8 w . —  C i  S u c h e j, N ow ego S ao za  itd . : 6 '  r., 
I -16 p o p .—  Z W ie liczk i: 7,1S w ., 7 T a r n o w s :  8-“ r 
Czar środkow o europejcki. -  Szczegółowy rozkład 
podajem y co tydzień \7 niedzielnym nnm erze n iszego

pisma.

n

r p z y j o e h f . i l  d o  K r a t o w a ,
Dnia 3 lutego.

Grand ho tel H. So .ański ze 
Baworo\-'s S tru g o w a  -  Z. h r  A naian -  - > - 
nowa. -  N. MarkusiMd Wie Ima. -  M. Szczepan-

SH i j (  ~asktd'Ł d . Rylski z Ja rosław ia . - B. E reu  
teldo wie z Cnrzano ..a. - - §  K rayż.now sldz  Ustrzyk
n  1   jń Szyn 'liska z W arszawy. — Kom ornicki
z Rowie — J B łazduw ska z Byczowa.

Ho. , Drpz 'r ń 8 ii. Em. Z uekerm andl 2 W iednia.— 
E W ibei z Wiednia.^

Hotel K"akov*8 i»i. Ks. W  r i la .  ze Sław ęcina. — 
K Thom ke z Bielska. — A. Kozłowski z G d a ń s k a .-  
]'. Thierlingow a z Poznania. — K, W inter z Lutm ie- 
lzyc. — W . T. Ge-licz z W arszawy. — Si. A ldan ze 
S. inistew owa. — M. Safiak z CSerzanuwic

NADESŁANE.

(Rubryka Naaesłane nie pochodzi od R t-  
daknji, która Uż za  nią odpowiedzą Iności nie 

przyjm uje).

P IE K A R N IA  F A R O W A

Gustawa BARUCHh w
wypnka 2 i  (7-104)

chleb czysta żytni
w bochenkach mażących 2 i 3 Mgr. po cenie 

20 , 30 ceutdw.
Wszystkie ageucjs ntrzyuują takowy na 

ikladrif, jak również Ł mdl korzenne w Fi.a- 
kuwie: G O EBEL ul Grodtk’ 15, JA D O W - 
SK I ul. Giudaka 46, SZ K L ^R uZ Y K  ulioa 
Szczepauskp I I , LO EFFLER  ul Mostowa 
6, Y A TER N A C H T ul Florjańcka 9, BU- 
S K i ul. Grcdzb"., IM M ERGL C K  ul. Zwie 
rzyniecka J. 34.
W ysyłki*na p ro wincję uskutecznia Zarznu oawroime.

K A W A
w woreczkach 4 J/2 kg. netto franco do każdej 

stacji pocztowej w kraju
C ejlon  plantacyjna gruhoziar. 4% kg. 9'95" 
C ejlon  holender, gruboziai 4 7g kg. 9 Oo* 
C ejlon  angielska gruboziar. 4VS kg. 3 -75 
V e r ło  wa cejlon gruboziar. 4 l/2 kg. zlr 10' 
H o eee  arabeka najlepsza 4 !/ s kg. zlr, 9'10. 
Hlenado Jawa-złota najlepsza 4 1/I kg. 9 96. 
Jam ajka bardzo dobra 4 1/2 kg zlr. 8 ct. 25. 
Santos cam p in os 4*/̂  kg. zlr. 7 25.

Rozsy ła  donn hrndlow y pod firm ę:

Union! Suski, Grsk iw. 

Fowieśni IfJ. Itr. ŁOSIA
■w m a ł b ]  i l o ś c i  e g z e m p l a r z y  p c  - 
z o s t a ł e ,  w  p i ę l r n y o ł i  w y d a r u a o ł i ,

312 (39-?) a mianowicie:
f Dzisiejsze u iałżeńsiw i4 1 to™ 2 złr 
.Jeszcze małżeństwa1* 1 t. 2 ,
rWilma“ J. t  “ »
pLydjp, Rosjanki. ‘ 1 -  1 u
.Hrebla-staropta" 0 t. 4  ,
SH55aŁool£ail 2 t. 1891 >■ »
(.'JeSrzefc  1 t. 1891 i‘50 ot.

rnoga nabyw pd  - / p o  p re n u m e ra to i-o -
w le  K u r jera Po. kiego po w yją tŁ ow o  
uniżonej cenie 8 złr w. a., ^  9 tomów 

( ;na księgarska 16 zł-. 50 ct.)

Wyszlr z druku książocz^u 
ped tytujjm:

P o ls k i S o c j a l i z m
a .'U dzoziem szczyana

napisał 840 )̂-?)
J3. Bronisław Siysiński.

Str. 82. Cena 3G ct.

Skład główny w księgarni Gebethnera. 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
K uriera Polskiego ul. Florjaóskr, 28.

Zwraca się u.regę na inoerat

Fotografje Kopalń Wieiiczli,
dotychczas z natury nigdy nie zdejmowane, 
br, w zakładzie A. SzubBiiSi 111. KrupiilOŁ",

Mr. 7 , do nabycia.
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Księgarnia katolicka Dra Władysława Siflfonskieg? w M n w ie  dziełkc co tylko wydane:
Myśli Wielebnego ks. VianneyJa, p"obfszcza z Ars, przerobione z francuzkiego przez M, P. Cena egz. 36 centów.

- K W I A T ^ I U  z  A F  H

DROBN3 OGŁOSZENIA.
Od w y ra z u  z w /k ły m  d ru k ie n j 
i ,  c t . ,  t łu s ty m  d ru  d e m  po 5  o t .,  
L lin lm u m  c en y  o g ło szeń  # 5  e t.

ażne  d la ! rszystHloh I (Prze- 
”  ważnie dla pp. krawców) 

Najlepszy środek  przeciw n ie jtra - 
ceniu form y w i1 brani i 8 0 0 0  
ram iern ików  , w ieszadeł) posia­
dam  q o  wieszania garderoby dla 
Pan i Panów, które sprzedaję 
tylko po 15 onntów s z tu k a 1 Wie 
szad ła  są  najnow szego fasonu, 
różnego form atu , lak na futra, 
^a lta , su"ddt>, jakoteż na lib .a- 
’ia dam skie, lii. R eform acka  1. 7, 

Nr. m ieszkania 10 i 11. 47 2 ?

Bona Polka, um iejąca krawie- 
czyznę, poszukuje odpowie- 

dmegc umieszczenia. Może także 
uczyć dzieci. A dres: ul. iw . T o ­
m asza Nr. 6 , w  m ieszkaniu T. 
Bielikiewicza,

r  'łod y  urawnlk z braku mrzy- 
" I  m jn ia , poszukuje lekcji lub 
jakiegokolw iek biurow ego zajęcia. 
Ł askaw e oferty pod jjit. Z. Z 
przyjm uje A dm inistracja ,  Km je ra  
Polskiego". 29 4 ,’?

Pianino AlbortaSjczarne, krzyżo­
we, prawie now e, do sprzeda­

n ia  za przystępną cenę, ul. B ra­
cka 6 , pa* t e ., P lu ro  korespon­
dencyjne i Dom kom isowy.

Je ln a  stancja n a  dole w oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek M'- 

ko ła jska  Nr. 4. <ł4 3 ?

Dom Nr 65 położony na Grze­
górzkach, składający się z 3 

pokoi pojedynczych, kuchni i po ­
koju z piwnicami oraz sta jn i na  
5 koni, wozowni na  umieszczenie 
2 fijalirów, pod korzystnym i wa­
runkam i zaraz do sprzedania za 
do p łata  2800  z łr . W szystko za­
jęte . * 45 1 2

Osoba umiejąca kom pletnie kra- 
wieczyznę dam ską, życzy so­

bie chodzić po dom ach prywa 
tnych do roco ty , Bliższ„ w iado­
m ość przy ulicy Mikołajskiej Nr. 
7  w  dziedzińcu n a  dole, pierwsze 
okuo za studnia, ij 19 8  10

Nauki kroju pou-tug najp rak ty ­
czniejszego i  n a jła tw ie jsze ­

go sy s te mi'w iedeński ego: suliieii, 
okryć, ż a t ie te k , rotund itd ... t  
raz n sze lk iu h  nbiorków  dzie­
cinnych, w ynczam  z w szelką  
d oiład iiuśo ią . Uczennice z .m lej  
scow e znajdą n mnie nm.eczcze- 
nie i upiekę "Z aiazem  w y k o n y ­
w am  WoZelkiego rodzaju t  ‘bo­
ty w  za k res Toalety damskiej 
w chodzące. Ł. Ł a t iie w ic z o w a  
w K rakow ie, nl. W lólna. 1. 4. 
I. piętro.  2050

Pdm oonlka ru tynow anep  i po 
trze  baje z» raz  K sięgarnia  ka­

to lick a  Dća W ład y sł' wa Miłków 
"kiego w Krakow ie. 52 1 f

Parcela  blisko plantaeyj p o ło ­
żona, do sprzedan ia.' W iado­

m ość u właściciela j rzy ul. K ar­
melickiej L. 20. 43 3

O dznaczona sreL rnym  m edalem  zasługi na wystawie przyro- 
dniuzo-lekarskiej w Kranówie w r. 1881, w M arburgu 1876, 
tudzież m edalem  państw ow ym  n a  wystawie w Kranówie 18S7 r.mm

POD

l i o i i

n i c
w  K rakow ie, w  Rynkn głów nym  1.22, n a n rz tc iw  Ratusza,

puzostająca  pod zarządem

J Ó Z K F A  S L E C Z K O W S u lE G O ,  m a g is t ra  fa rm ac ji
poleca

ĆRODKT L E K A R S K IE  i  T O A L E T O W E , krajowe i zagra­
niczne, R R Z 1 R S Ą D Y  i  O P A T R U N K I w H IR L R G IC Z N E , 
W ody m in e ra ln e  z aw sze  św ieże , K ro ” Ja n k ę  z a g ra n ic z n ą , 
nad to  wyroby w łasne , j a k : W IN O  c h in o w e , p e p sy n o w e , 
r u m b a r b a r u w e ,  P y ro fu s fo ra u  żelaza i sody (Lora"), p u d e r  
w y b o rn e j j a k u ś e i  i nieszkodliwy. R egom  r a t e u r  ł p om adę 
lo barw ien ia  w łosów , k re m y  i inne ś ro  Ik i le k a r s k ie  i  t o a ­

le to w e  uraz m y d ła  z io ło w e . — C en n ik  n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  
d a rm o  i o p ła i o n y . —  Zam ów ienia n a  prowincje usl.utei zni.i 

o d w ro tną  pocztą za  zaliczką. 48 10 100

Dla właścicieli gorzelń gj
P ły t y  g n te p e r c h o w e  j

z w k ła d k a m i  k o n o p n e m i ,  d r u c is n e m i  * b e z  w k ła d e k  &Z

® Węże guCaporchowe, i
O l i T i r a  c l o  . r a a s z y z ? .  | |

najtaniej

w Składzie farb i materjałów j
Leopolda Liłyńsk^epo I

* jx  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 2 .  ^  

®©

I
f m ^ ® < f f > » o m o o o c o o > 3 0 3 0 o u i r i o o o o o o o o o o i

NOWO OTWARTA APTEKA
1E A R 0 L A  T O C Z K I

W POLGÓRZ0
poleca n a jle p sz e  p e rfu m y  f ra n c u z k ie  i a n g ie lsk ie  w orygi­
nalnych naszeczkach po cenie od 20 ct. do 1 złr. 50 ct. m y - 1 

d e łk a  to a le to w e  od 2 0  ct. począwszy, p a d r y ,  w o d ę  k o lo ń - 
s k ą ,  p a s ty  i  p ro sz k i do zęb ó w , tudzież t r a n  ry b i  zaw sze  •  

| św ieży , C o g n ac  praw dziw y irancuzki i krajow y w butelkach J  
' od 75 ct. do 4  złr. 80 ct. M a lag ę , w in u  lec zn ic ze  i wody B  
i m in e ra ln e .  N adto utrzym uje na składzie w sze lk ie  w y ro b y  
| g u m o w e, o p a tr u n k i  c h iru rg ic z n e  oraz wszystkie dozwolone 

_j środki uniw ersalne. 46 5 5

U * B e i» B B B B B B B B IB B B 9 B e * B B B B B I0 B B (1 B B 1 P 9 9 B B B L

B a rd z o  p ię k n ie  o le jn o  m a ^ w a r .y  na  cy n k o w ej b lasze  
S7/ in  e tm . duży

obraz. N. P. CZĘSTOCHOWSKIEJ
(m oże być w ołtarzu  um ieszczony) do n a b y c ia

w specjalnym  sk ład z ie  a rty k u łó w  treści re lig ijne j, obrazóa św. 
i  k s ijż e k  do nabożeństwu

K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
pod „Aniołem", plao Marjaeki 8.

eeeeeeeeeeeeeeeeiefiofleioooeioennaeeeeeee i*
s  M a j ą c  o k i e n n i e  8 0  d o  1 0 0  l i t r ó w  m l e k a  5  

d o  z b y c i a ,  p o c z u k u j e  o d b i o r c y  w  K r a k o -  •  

w i a ;  m l e k o  d o c t a w i o n e  b ę d z i e  w  b l a s z a a -  5  

k u c h .  p l o m b o w a n y c h .  A d r e s :  O b s z a r  d w o i  - 5  

s k i  p o s t e - r e s t a n t e  W i e l i c z k a .  n o i 2 y
B B B B B B B B B B O I

n Pierwsze Towarzystwo tkaczy
M  od r. 1852 is tn ie jące f  KORCZYNIE (obok K rosna),

poleca Szanownej P T. Publiczności wyroby czysto lniane,
, »»j uK;  p łó tn a  od najcieńszych do najgrubszych gatunków ,

p łó tn a  p ó łb ie lo n e  i szare, d r t l i s z k i  na Iiberju, d y m k i __ !
|  zwykłe i adam aszkow e, rę c z m iu  zwykłe, adam aszkow e 

i kąpielowa tureckie, o b ru s j b iaie  i kolorow e ze serw eta- - -T 
mi, e n u s tk i,  f a r tu s z k i ,  ś c ie rk i  i t. p. w zakres tkactw a 4 %

X
wchodzące wyroby. Cenniki z p róbaam t rozsyła sic. franco 

27 7 104 D Y & B K C J A .

- r o w a r  t e n o z y ń s k i ,
założony w rok a 1857

poloca wyśmienite gatunki swych piw.

O
o3

XN
O<D

&

P iw o  B a w a r  
P iw o  M a r c o w e  

P iw o  ~jeżak  
P o r te r  K r a jo w y

C5*
a  p ]

P- -  
p  3

Wy borna aaość. Wysoka zdrowotność. 
C E N Y  N I  S 1 1  E.

Piwa nasze nie ustępują tak pod w ęuem  czystości wyrobu, jako 
też wybornego sm aku naipierwszym  m arkom  zagranicznym. W ysyła 

ka n a  prowincję szybko i doitładnie.
Odstawa w  Krakowie bezpłatnie do domu.

.■“r* . e j o r e r s e a t a o j a  l o r o  w a r u  

w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I 5, obok teatru.

Rafinera naft; Adama Skrzyńskiego
L I ? 3 U S P 5  7 r

s ta c ja  p o c z to w a , te le g ra f ic z n a  i k o le jo w a  w  Z a g ó rz a n a c h  
poleca przy nadcńodzącym  sezonie zimowym

SALOM) NAFTĘ BEZPIECZEŃSTWA
nieeksplodni’oa naftę gospodarska 

o ra z  ja k o  sp e c ja ln o ść  fa b ry k i

nattę cesarska (Kaiseroel)
M n rk a  z a r e je s t r o w a n a  

o d zu aczo u a  n i  v.ry s ta w a e li w  P a ry ż u  1889, A ntw m -pii 188C, 
T r je ś e ie  1882, K ra k o w ie  1886 i P rz e m y ś lu  1882 na jw y ż- 
sze in i n a g ro d a m i,  jako nattę  nieensplodującą bezbarw ną i bez- 
wonną, palącą sie w lam pach każdei konstrukcji jasnym  i nic- 
kopcąćym  płó .u itn iem . N a f ta  c e s a rsk a  przedstaw ia w używa­
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się naw et przy 
przewróceniu palącej oię lampy, może być przeto używaną ta ­
kże i do kuchenek naitowycl.

Czyniąc zadość w ielokrotnie objaw ionym  życzeniom, wy­
syłać będz,em y naftę z dystylarni w Libuszy niet;Iku  w a m e ­
rykańskich b a ry łkach , zuwieiającch po 140 do 150 kl. nafty, 
lecz .akże i w beczułkach po 100 i 50 klg. oraz balonach po 
40 i 20 klg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorco',; urządziTśiny 
i zaopatrzyli ' rr wszystkie gatunki nafty magazyny w p o n i­
żej vym ienionych m iejscowościach, a zam ówienia nu naftę 
przyjm ują i po cenach fabrycznych w ykonują:

Tf K u tk o w ie :  dl i m. Krako va i okolicy p. M arce li 
K u sz , ul. W islna 1.

W e L w o w ie : dla m. Lwowa i okolicy p. P .  M ią c /y ń sk i, 
ul. Sykstuska 47

W  P rz e m y ś lu :  dla m. Przem yśla i okolicy S k ła d  n a f­
ty  J .  W ik to ra  i Sp . ulica Franciszkańska.

W e W ie d n iu : dla m. W iednia, Niższej Wyższej Auslcji 
p. L in d lic im  i  Sp . K antor I. Giselasir. 11, Maga­
zyny w Zwischenbriicken.

D la  S z lą z k a :  p. L eo n  K le b in d o r , Kantor i magazyn 
w 'P r iv o s ,  Lanhof Miirisch Ostrau

D la  Czecli f M o ra w y : W a a re n  A b tlic ilu iig  d e r  ‘ n- 
g lo -Ó s te r r  B u lik . Kantoi w W ied n iu  1. Sar 
yitengasse. Magazyny i fil je w P r a d z e ,  O łu inuńm i, 
P rz y ro w ie ,  C liebie  R e ic b e n b c rg , i P a r d u b i tz .

Pozwalamy sobie wreszcie podać do w iadom ości P. T. 
Panów  Odbiorców z prowincji, że przesłane w prost do fabryki 
zam ówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowych w prost z dystylarni v Libuszy lub z mwyższych 
składów. 1225 14 30

Cenniki i próbKi w ysyłam y na ż a ih a ie  g ra tis  i fra u c j.

C . k .  u p r z y w .

P i e r w s z a  s t y r y ^ 8 l s o - p o l s l t a

F M 3 R T K A  K A F H C R 7 7 D
(ilachrwk:, kafle, pomn:1̂ , płyty, posadzk? itp.)

w .Trakowi e, Zwierzyniec 1. 40,
poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprzemakalne, z m«oy patentowanej „Mar- 
lnoritcni11 zwanej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres 

kamieniarski. —  Próby na żądanie wvsvla się bezpłatnie. 18 3 96

Najczysuszy spirytus, najlepszą 
wódkę żytnią, najlepszą starkę, 

rosolisy, likiery, rumy i t. p
poleca o. k. npi-z.

re.fir^ erja  s p ir y t - u .s u  
F-abryka rumu, likierów i octu

J u 'ju sz«  M ik o la so h a
W E  L W O W I E .

NA OBFCNY 8ELUN JESIENNY I ZIMOWY. -^ 30
P IB R W S Z O H Z Ę D H żl P O L S K A  P A B A Y K A  R Ę K A  W IO Z K K

A ido ni M, Mlrkiewitiz
w K rakow ie, F ilja : ul. Grodzka, 1 ,31 . F abryka: ul. Mostowa, 1, 4.

Poleca zawsze w w H kini wyborze:
Mafęazyn ręK aw iczek  sp e c ja ln y ch  g lacó , d u ń sk ic h , je lo n k o w y c h , 
u n ifo rm o w y c h , je d w a b n y c h , n io ian y ch . B an d aże  ru p tu ro w e , p a ­
ski dam Bkies p o d w iązk i, to reb k i p o d ró żn e , p o r tm o n e tk i, m y d e łk a . 
W ie lk i w y b ó r k ra w a te k , sze lek  g u m o w y ch  i ró ż n y c h  p o trzeb  
ręk aw iczn iczy ch . P a n to fe lk i  pokojow o, p a n to fe lk i do g im n a ­
s ty k i i pask i g im n asty cz n e , ręk a w ic e  do szerm ierk i. W y k o n u je  
p ra n ie  rę k aw iczek  b ard zo  szybko  i ta n io  po 10 ont. od  pary . 
D la  p. p. K u p có w  firm a  d o s ta rc z a  h u r to w n ie  w w ie lk im  w y ­

borze  po cenach  fab ry c zn y ch . 1049

Korzystny inleres!
SKŁAD PAPIERU

w  p a ł iy u  rozwoju,

w riększem mieście prowin­
cjonalnemu do odstąpienia. 
Gotówka potrzebna dc ob 

jęcia złr. 5 0 0 0 .  
Wiadomość w Adm. „Ku- 

rjera Polsk “ 44 5 1 0

J s a jw y  b o r u l e j s z e

Ci«kry deserowe,
która przez Szan. Odbiorców  za 
najlepsze uznane zostały, za '/z 

kilo m ięszanych złr. L2 0 .
'/ ,  kilo U.ncao p ro sz k o w a n e  w 
puszkach blaszanych po złr. 1 '50. 

K p i ) o  ( 'z e k o la d y  d o sk o n a le j  
po 80, : 0  ct. i wyżei. I1/ ,  kilo 
k a rm e lk ó w  m ie sz an y c h  po 75 ct. 

poleca

Henrjk Treier
właśc. parow ej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

R E S T A U R A C JA

TURLINSKIEGO
w Krakowie

w hotelu  „pod RÓŻĄ" 
Ubtarl za ł złr.

Czwartek dnia 2 go Lutego 
Krupnik m ało ruski.
R osó ł z ryżem.
Gonsomm e G arbin.

w I Jajka a ia Alayerbeer.
 ̂ < Paszteciki z łososia . 

g  I Pasztet slrasburski.
Ł l Szl m ięsa, susęlczo.siikowy. 

Polędwica a la S trassliurg. 
Het a  la Straganów .
Ry-zolfo cielęce.
File Mignons.

I 1

Ryż po sułtańsku.
P r  żuelia z m asłem . 
Gaiareika w m andarynkach.

kupuje,  a po g run tow ne j  
nap raw ie  sp rzeda je  po 
u m ia r k o w a n y c h  cenach 
/.odpowiednią g^arnreją

Franc. Hadoraski
m e  o l a a n l L : ,

w Krakowie, ni„ F lo rja ń sk a  26.

B E Z  B L A G I !

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
fortepianów, pianin 

i fisbarmouij
w składzie fortepianów

Jan? M attus
KORDECKIEGO

w Kra' owie,
ulica  ś. Anny, (hotel V ctoria)

S p rz e d aż . Z an  Du ił . W y n a jem . Oeny b e z k o n k u re n c y jn e .
_ ^  Przy odpow ieuniej gwarancji daję aażaeinu na rai.y. iJrzy ce 

nach sprzedaży na ra tj dolicza 8 if odpow iedni procent, gdyz każdy 
rozsądny i uczciw y zrozum ie tego legalną potrzebę.

z a .c rK  i

iaa

J A N  IK N A T G W iC Z
poipca

najprze^Diejsze perfum y, w o d y  [ o p le i im ,
titszo; eg Inlur s lOma medalam i i 2m a dyplemam! uznania

m ianow icie:
F s ; ł T r i m V  j a^m 'n o w a ' g a łk o w a , różana, rezetow a, kon- 
I 7 l U l l i y  waliowa, Yang-Yang, O poponax, Jokey Ulub, 
lieliolropow ., Ess B ouąuet, piżm ow a Millefleurs i t . p .  — F la­
koniki po 25, 40, 73 ct., 1 /łr . ,  1-50 i t. d.

Perfumy kró lo .ra j M arysieńki, Flakon 2 złr 
‘t f n r i / l  l / n f i ł p i ł o  pow szechnie uznana i poszukiwa- 

u u  ł * r r«-> O I \ a  n a  j | a SWego nrz.yjemnego, orze- 
żw i-jącego i d ługotrw ałego zapachu, du surapiania sukien, hu 
otek, i rozpylania w salonie. — Flakonik mniejszy 80 e t.  wię­
kszy 1 50 cnt.

Woda warszawska cSs-g
zapacuem . Flakonia m niejszy 95 ct., większy 1 złr. tU ct

Woda 'tanndewa M J H M c sa
clmie używane do rozpylania w salonach dla swojeu. p r r j e -  
mnego, m iłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90  ct 
złr. 1 2 0 .

IL* '.-fi ' f T l i c N n  vv odm ianach i gaLunkach.
u , U U J  M l . U l  i d n l  J  przednie i ...jurzedniejsze- M  
koniki po ct. 15, 20, 25, 40, 50, 80, ct., 1 zI., 1 50.

Nabyć .jo ź n a  we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper- 
jik a  1. 3 i ul Halicka 1. 11. W  K R A .lu W IE  Sukiennice 1. 
20 W CZEP.NIOWCACH Rynek i. a, - or„z we wszy.-IMcl. 

pierw szorzędnych sklepach i aptekach
I H R H H H H H H

Diisseldorfska r abrvka

JANA LEBENSZTjlNA
w  K rak o w ie  (Zw ierzyn iec )

poleca

p r z e d n i e g o  w y r o b u  musztardę diisaeldorfską, fraiicu- 
sk ? i krymską, z n a k o m i t y  ocet owocowo-spirył usowy 
estragonowy i winny R ó w n i e ż  c a l a  s u n i e n n o ś u ą  
p o d  k i e r u n k i e m  p p .  a p t e k a r z y  w y r ą b . a  synapizma pfnl  

g o d ł e m  „ A u s t r i a 11.

Składy we wszystkich większych handlach.
Zwraca się  uwagę na Markę ochrcnną.

X  Pierwsza polska, krajowa £
5  F f R Y K ł  KRAWATDfe' S
®   —n  n
i  T P r e r  5t t  I r  - X

C 5 * \  K

„ . ' A N I N A *
w  K rakow ie, R ynek gb ijl, 26 (róg WiśineJJ. 

puleea W Panom k ra w a ty  najrozmait­
szych fasonów z wielkim gustem i eie- 

^ g a n c ją  wykończone. Modele francuskie 
H  i angielskie, oraz krawaty dla Wgo Da 

chcwi°ństwa i pp. oncerów. U79 
W szelitio  w yro b y  ręktiw iczuiozio.

Skład prawdziwych, zag ram cziych  p ir fa m s-  
1 ,  to w iro F  galpatery juycti i. t  p.

: £3 T* Ce ny bezkoukarencyjne. I M *
IJ7LrtXXXXXXXXXXXXXXxH

©  « /  i  dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szcga 

sprzedaję wszystkie nowe forteciany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatę Źe tak jesi rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pumocy jużto zniesie- ' 

nla się wprost z fabryką, któ-e każdemu jaknajchęfnicj ułatwiam, jużto cen- 
lrA"" 1 książek rachunkowych, które wszystkim z  ca łą  gotowością pokazuję. —ników

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czjuia c )  Na żądanie wy- 

nina za wskazanej mi fa- 
f zanym mi atlresen? i sprze- 
warinkacn, na których 
zyczne znajdujące się  
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 

1 sztow ałby 4 3 0  złr. — I 
j odstawiam aż Jo fa r -  

^  ć.;szystkiB nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od złr. 300  i pianina od 

?0-ietnią. e )  Każde na- 
u n.nio (albo w moim sk ła -  

fabryce za moim pośradni

\

1

iiSKłASi 

FORTEPIANÓW 

B ip R f E lk lE J  

KRZYSZTOFORY

mmi

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta  przewozu danego narzę- 

aż do miejsca przezna- ’ 
syłam  fortepiany i pia- 

bryki wprost ped wska- 
daję je na tyclr samych 
sprzedaję narzędzia ma­

na moim okładzie; k a -1 
który (n. p. w Wiedniu), 
fab-yce 4 0 0  złr., a z | 
(n. p do Tarnowa) ko- 

sprzsdaję za złr. 38C 
nowa Jozp atnie. d  ' Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więo za fortepiany 
z łr . 300) daję oorekę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek

  ę  otwemj przyjmuję napowrot
w tej samej cei.ie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na !nne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu . r  ech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając forfjp!any i pianina 
na raty chociażby no 10 złr mierięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za notówkę. g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za donłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bnzintere 

sownie. ^

wyd-iv,ra ' ie  nak ładem

J Ó Z E F A  jB L K I Ń S K I S S O .
Broń n iew ieścia, kom. w 1 akcie z niem eck. 30 < t-

2. kia nozwcTemem łaskaw a pani 1 kom. w 1
aftci i z  Trancuak. (Labiehe) ..........................40 „

3 Łapka na m yszy, kom. w 1 akcie z franc. 30
4 Bartja pikiety, kom. w i akcie zfr (Fournier) 40 „ 
!3. Tak^e w szystk ie, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
6 Konne ram, krotoebwila w 1 akcie Antoniego

S iem a szk i...........................................  40 „
7. U doktora, fraszka scen w 1 akcie W lad

hr. Koziebrodzkiego  ........................ „
8. 'Promyk nłońcŁ, kom. w 1 akcie Fraumszka

D  jmuika............................................................. 40 „
9. ćCartkr w ycięta, kom 1 akcie M. Czikow- 

sk iego-C h am sk iep o ....................................   40 „
10. Jam bogaty, drobiazg dram. w 1 akcie Wlad. 

Maleszęwnkiegu . . . ■  40 „
11. Kie do.iecńali, kom., w 1 akcie St. Graybnera 40 „
12. Przestroga eiooi Zosi, dr< bnostka dram. w 1

akc ie, vriersze*n, Wlad. Sabowskiego . . . 40 „
13. Utigllja sw . Andrzeja, sztuka indowa w 1

akcie Fr. Pomnika, z muzyką M. ŚWierzyń­
skiego .......................................................1 zlr — „

Pi l prasą:
14. Bonns prezesem .

_ D o nabycia we wszystkich cnae niejszych księ­
garniach krrj. i zągnujcz. lab wprost a Wydawcy, 

  Kraków, ui. Karm elicka 15, I piętro.

N o w o  o t w o r z o n y

Skład Herbaty
ch iń sk o-rosyjsld ej  

sprowadzonej drogą kara­
wanową 

św iatowej firmy handlow ej

f S M  P e r l o f f a  i S y n ó w
z  l ^ o s w . T j - y .

w paczkach oryginalnych po ‘/s, 
*/:„ l/-i, ‘/i mntL w cenie oH 1 iD-. 
5u ct. do 10 złr. za funt, poleca

L. Kośnierski,
l i f f ón,  p lac  jłlarjacki I. 3

od ulicy Krętej obok hotelu 
Ż o rża .

Oryginalne cenniki Perlnffa gra­
tis  i franco

v najlepszej glebie, ślicznej 
"kolicy — dobrze zagospo ■ 
darowany, przy samej ko 
leji żelaznej, tuż pod mia­
stem, do sprzedania na wio­
snę 1893. Wiadomość w Ad- 
ministraoji „Knrjera Pol." 

w K rab  »wie.

W s z e lk ie  p a p ie r y  Y r a r to śe io w e , bankno­
ty zagraniczna i moneti kupuje i sprzedaje pod naj- 

korcyslniejszemi warunkami

w  K r a k o w ie ,  I l y n e k  l. 3 0 . m T* Zlecenia 
i  protyincji uskutecznia si*j pdwrolni pocztą ort #&- 

liczenia prowizji.
Tin, o a a n lR 7  I redaktoR flr. H u t  rM onm kl. Rmak W O  L . A e e z j f s a  1 S p ć tk l  \  z a n i t a n  d c | t .


